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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr., kwartalnie 8  zlr., 
półrocznie ( i  zlr., rocznie f l8  zlr.

/.;< odnoszenie do dom u dolicza się 
15  cni. miesięcznic.

N a p row incj i  i w  ca łe j  monarch j i  
A u s t r o - W ę g ie r s k i c j 1

miesięcznie fi zlr. cni. , kwartalnie
4  zlr., półrocznie 8  złr., rocznic 14* złr.

.N um er pojedyńczy I ł  cnt.

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i  w  niedzielę, o godz. 8  rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz (1(1 centów, za n a s tę 
pne po Jer centów. —  D ro b n e  ogłosze
nia zwykłym drukiem po 8 cnt.  od 
" yrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
« y ra zu .  Minimum ceny drobnych  ogło
szeń 8 S  cnt. „N ad es łan e11 8 0  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegram ów:

—  K R A K Ó W .
Rękopisów R edakcja nie zwraca.

R E D A K C J A A D M IN IS T R A C JA : ulica Szewska 2XF r. *7, I. p ię tro .

Sprawa o zabójstwo 
Wisnowskiej.

(Ciąg dalszy).
N a wieczornem piątkow em  posiedzeniu, 

św iadek A leksander M yszuga, oświadczył, 
że pragnie uzupełnić swoje zeznanie. D o 
daje, że na tydzień przed śm iercią W isnow - 
sk itj, zwracał je j uwagę, że w mieście 
m ówią powszechnie, iż je s t kochanką B ar- 
tem ewa. W tedy założyła palce na krzyż 
i w ypow iedziała uroczystą przysięgę na 
popioły ojca, na m iłość m atki, k tórej ży
cie je s t je j życiem, że nigdy do Bartenie- 
wa nie należała.

Z  piśm iennych zeznań Em ilji K icińsk ie j, 
odczytanych w sobotę, dow iadujem y się, 
źe córka M arja W isuow ska, urodziła się 
w 1860 r  W  k ilna miesięcy um arł jej 
ojciec i m atka w stąpiła w związki mał-

m atkę. W krótce jednak  uspokoiła się i o 
pow iedziała, iż ukazał się je j djabeł w 
czerwonem ubraniu. Toż samo miało się 
przytrafić* gdy do W łoch jechała W teu - 
czas, autentyczny Mefisto m iał się uk a
zać na szybie wagonu, ale spraw dziła p ó 
źniej, że tak  podziałała na nią czerwona 
firanka W  ostatnich czasach, zauważył u 
niej wielki rozstrój nerwowy i radził, aby 
wyjechała za granicę i serjo się leczyła w 
jak im  dom u zdrowia.

O  śm ierci i sam obójstw ie, nigdy nie 
wspominała. T akże nic o Barteniew ie i 
tylko raz napom knęła, że się w niej kocha 
dwóch huzarów.

Stefan Krzywoszewski znał dobrze B ar- 
teniew a i w idywał go często u W isnow- 
skiej Jednak  nie zauważył m iędzy niemi 
żadnej poutałości i trak tow ali się wzaje
mnie dość cerem onjaluie. N a trzy tygo
dnie przed w ypadkiem , był u niej Qa 
biedzie. P rzyszedł później Barteniew . W i- 
snow ska wyszła do niego do salonu, p o ł -  
czas gdy K rzyw oszewski pozostał w po-

żeóskie, parę la t pOźuiej, z nieżyjącym  już  ; ko ju  jadalnym , 
także W ładysław em  K icińsk im . C órkę w y- j p 0 chw ili -wróciła W isnow ska blada,
chow ała starannie, w 17 roku  ju ż  ukoń przestraszona i z rewolwerem w ręku . 
czyła pensję i następnie ciągle się sam a | „C hciał m nie zabić — rzekła —  p rze
kształciła- W dom u, byw ało bardzo wielu k ładal mi rew olw er do skroni. G dybym  nie 
mężczyzn i m iędzy nim i B arteniew , nie j w yrw ała, już  byłoby p° m nie1', 
uważała jednak , aby był bardzo zakocha- j Ś w iadek zam ierzał pó jść do salonu, ale 
nv. Czasem  przysyłał prezenta. O biecał jej nie puściła go, d o d a ją c : „To się ju ż  wię-
dać m edaljon do roli w „Żywym posągu“ , cej nie pow tórzy11-
pokazyw ał naw et model do niego, ale p re- i P  r  z e w. Czy pan nie przypuszczasz, że
zentu nie przysłał. R az zapytała  o to M a- • W isnow ska odegrała kom edję?
nię i o trzym ała odpow iedź, że B arteniew  ' Ś w i a d e k .  Sądzę, m ów iła praw dę,
je s t hołysz, zamówił co p raw da, m edaljon, 5 W edłng niego, W isnow ska była w o-
lecz nie m a pieniędzy na w ykupienie i o - sta tn ich  czasach zdenerw ow aną i rozdra- 
czekuje zasiłku od ojca. G dy była na le- żnioną. U skarża ła  się na prasę, ale nie 
tnlem  m ieszkaniu, przyjechał B arteniew . wie d laczego , bo nie w spom inała o żadnej 
N a uw agę, że poaobne w ry ty  m ogą ją  osobistej niechęci i urazie. W  osta tn ich  
skom prom itow ać, przyrzekła, żê  się to wię jednak  czasach, literaci i dziennikarze by- 
cej nie powtórzy i poufnie zw ierzyła się, w a|; u n jej  J aleko rzadziej, 
iż chciałaby zerwać w szystkie z nim sto P r o k u r a t o r .  C zy św iadek nie sądzi,
sunki, bo ją  ogrom nie nudzi. _ że na oziębienie wpłynęło bliższe zaw iąza-

R óżaka między treścią podartych i ca- nie stosunków  z huzaram i? 
łych kartek , tłum aczy tem , że pierw sze Ś w i a d e k .  B yć może.
pisała wtenczas, gdy sądziła, iż ten czło- A ntoni M ieszkow ski, dziennikarz, p o 
wiek ulituje się nad nią Później straciła  w iodą, że W isnow ska była bardzo  in te li-
w szelką nadzieję ra tu n k u  i napisała trzy gentuą i pracow itą. N adm ierny  w ysiłek w 
ostatnie, k tó re  podarł B arteniew . Żadnych studjow aniu  ról, być może, przyczynił się 
trucizn  nie w idziała; była mowa o jak im ś do jej zdenerwowania. P ostępy , jak ie  ro- 
p ierścionku, m ającym  zaw ierać proszek biła w sztuce, przechodziły zw ykłą m iarę i 
podejrzany, ale nieboszczka całą h isto rję  przytem  kochała szale_ie swą m atkę. Był 
w żart obróciła. P rzytem  zaręcza, że M a- dla niej życzliwie usposobiony, ale zawsze 
nia nie nosiła nigdy ze sobą żadnych na stopie etykietalnej.
paczek, naw et parasol rzadko b rała ze P r o k u r a t o r  Czy pan nie zauważył

wysłano na Sybir, a wielu pozamykano w 
monasterach szyzmatyckich, jak  w wię
zieniu.

sobą.
Zeznania całego szeregu następujących 

św iadków , nie p rzedstaw iają nic ważniej
szego. T ylko podporucznik K rum  opow ia
da, że Barteniew  uważał siebie, jako  wiel
kiego zdobyw cę serc i że żadna kobieta,

zm iany w jej usposobieniu po powrocie 
z zagran icy?

Ś w i a d e k  Zm ieniła się sfera je j sto 
sunków.

P ro k u ra to r  przypom ina, że w p ierw iast- 
kowem śledztwie, mówił o zm ianie w li

nie je s t w stanie m u się oprzeć. T o  sam o sposobieniu W isnowskiej
potw ierdza pułkow nik  K aran tiejew . T en  Ś w i a d e k  Po pow rocie z zagranicy,
osta tn i zawsze sobie pr niego żartow ał i nabra ła  większej sw obody teatralnej i do-
pow tarzał mu często : piero w tenczas zaczęła wchodzić w reper-

— „O h ! pan jesteś praw dziwym  D on tnar. T w orzyła nowe kreaeje sceniczne,
Ju a n e m “. j ak : „L enę14 i inne.

Św iadek E m m a S zten g el, siostra  cio- P ro k u ra to r  zw raca uwagę, że chodzi mu
teczna W isn o w sk ie j, zeznaje, iż raz pod- o kobietę , a nie o a rtystkę , 
słuchała rozmowę prow adzoną po francuzku Przew odniczący zaś prosi, aby opow ie-
między VY isnow ską i B arteniew em .

—  I pan zabiłbyś mnie z zimną k rw ią?
— T ak je s t ,  z zim ną krwią.
_  A ni ręka nie zad rżałaby?
— T a k  je s t ,  ręka nie zadrżałaby mi.

dziat w ypadek z chloroform em .
Ś w i a d e k .  Pew nego razu zapropono

wała mi żartem , abyśm y się wspólnie o- 
tru li. W yjęła chloroform  i pow ąchała k il
ka kroplf. W idząc, że się chwieje, posze

D o d a je , że siostra  je j była bardzo o- dleru po wodę i ocuciłem  ją.
czytaną i najlepiej lub iła  przestaw ać z li- O  Barteniew ie wyraża się, że czuta do
tera tam i _ niego w strę t fizyczny Co zaś do prasy,

K uzynka W isnow skiej, K ruziew icz, po- to  była jej faw orytką i jeżeli ją  k rytyko- 
w ia d a , iż była je j najbliższy pow iernicą wano w osta tn ich  czasach, to tylko dla
B arteniew a spotkała parę razy, ale W i- tego, że w ystępow ała w lichych sztu-
snow ska nie lubiła go i ow szem , naw et kach.
wyśm iewała Chciała z nim zerw ać wszel- P r o k u r a t o r .  Czy nie w spom inała
kie s to su n k i, lecz odczuw ała pew ną bo- panu, że woli śm ierć, niż B a rtep iiw a ?  
jaźń , aby się nie z a b ił, ho ten w ypadek, Ś w i a d e k .  J e s t to  znowu wyrażenie
zwichnąć m ógłby całą j< j  karjerę a r ty s ty -  wzięte dosłownie z jak ieg o ś całkowitego
czną. U m ierać nie chciała i przyw iązyw ała okresu zeznań mnich. W yraz „śm ierć",
w ielką wagę do życia. Z powodn czyjegoś używ a się często w potocznej mowie i po-
o trucia  we Lwowie, mówiła , iż gdyby  w iadam y .znudził nas na śm ierć", co nic
m iała skończyć sam obóistw em , to chcia- nie przeszkadza, abyśm y b rali to  słowo w
łaby um ierać w śród kw iatów , zieleni i w dosłownem  znaczeniu,
otoczeniu tchnącem  poezją. B yła bardzo , 
oszczędną, chociaż nie skąpą. W szystkie 
pieniądze oddaw ała m atce i zebrała dla 
niej 5000 rubli. Prezenta B arteniew a, 
składające się z m andoliny, skóry uie j
dźw iedda  białego, paru  bom bonierek i ja -  , __________
kiejś bransoletki, matka K ic iń sk a , ode- j
słała do pułku. G a z e ta  R z e sz -a r sk a  donosi:

Zapytany jenerał Palicyn, so cło s tano- I Policja rzeszowska odkryła, iż handel dzie-
wiska prasy wobec Wisnowskiej, odpo- wczętami mimo wszelkich środków ostro- 
wiada że początkowo bardzo na m ą zwa , żnoścJ i wydanych zarządzeń władz, uda-
ia ł ,  a e przekonawszy się, że prasa war- < wał się dotychczas z poiryślnem powo-
szawska je s t  więcej stronną, niz k tórakol-  dzeniem w naS},ym kra ju ,  chciwym zysku 
wiek inna, przestał się zupełnie intereso- : handlarzom, Sprawdzonem zostało iż z koń- 
wac tem, co p iSZą_ £ tąd ,  nic nie może po- cem sierpnia 1889 ro k u ,  sprzedali małż.

„Cula capuxande“ , płacąc galicyjskim ajen 
tom od każdej oogdanki po 60 lirów ture 
ckich, t. j. przeszło 600 zlr. Towar żaku
piony stał się własnością nabywcy, a ten ___________
zawiózł takowy do swego haremu i umie
ścił na I. piętrze pod zamknięciem i s trażą W fojlbtonie naszego pisma pomieścimy

Bogdanki nasze zdz/wiFy się wprawdzie w bieżącym tygodniu, przed rozpoczęciem 
tem postępowaniem, ale cóż robić, było już druku większej powieści oryginalnej, k ilka 
zapóźno, gdy się spotrzegły pod kluczem, pomniejszych utworów literackich, k tó ie  od 
a w otoczeniu swojein poznały dwanaście 'dłuższego czasu czekaja na to w tece re 
innych dziewcząt tej narodowości, co i one, 'aakcyjne.j.
również z Galicji, które w ten sam sposób VV sześćdzie s ią tą  ro c z n ic ę  bitwy pod
wywiezione zostały. Między innemi poznały Grochowem, która przypada w środę dnia 
one tam Surę Braelifeld z Czudca, córkę -25 b. m. odprawionem zostanie o godzinie 
Abrahama Brachfelda , liczącego obecnie ] 0 rano uroczyste nabożeństwo żałobne fnn- 
blizko la t 9C, którą z Przemyśla przed dacyjne w kościele 0 0 .  Dominikanów, za 
dwoma laty wywieziono, Anielę Berniak z duszę ś. p. generała Ja n a  Skrzyneckiego, 
pod Krakowa, którą przed 7 miesiącami, i naczelnego wodza i wszystkich poległytii 
Feigę N ze Złoczowa, k tórą  ze Lwowa j. lun zmarłych towarzyszy jego z 1830— 31 
przed 18 miesiącami do Konstantynopola roku.
wywieziono. Innych dziewcząt z nazwiska i Dr Józef Were8Z0Zyti»ki członek W y- 
poznać nie zdołały, bowiem pod karą, cie- działu krajowego, bawił w dniu wczoraj- 
iesnej chłosty narodowym językiem nie wol szym w Krakowie w powrocie z Czernicho-
no im było z sobą rozmawiać. Każda z nich wa, gdzie zwiedzał szczegółowo szkołę ro l-  
ma tam swą osobną celę, a na kurytarzach niczą. P a Q radca W ereszczy ń sk i , uwzglę- 
w tym celu jest  straż ustawiona; również dniąjąc coraz większy napływ uczniów do 
dzieje się to samo, gdy się mają zejść dwie szkoły, których na letnie półrocze zgłosito 
lub więcej razem. się o 30 więcej, niż s ta tu t  przyjąć pozwa-

Każda z nowo-przybyłych dziewcząt nie la, postanowił przedstawić Wydziałowi kra- 
ma żadnej styczności na zewnątrz i t r z y -  jowemu wniosek, aby rozszerzyć zakład o 
maną bywa w ukryciu przez pierwsze dwa 20 miejsc i w tym celu przeDudow&ć bu- 
miesiące, dopóki Die nanczy się kilkanaście dynek główny. Nie ulega wątpliwości, że 
słów mowy tureckiej ,  aby mogła przed Wydział krajowy przychyli się do tego 
kontrolą urzędzową podać swe przybrane wniosku, gdyż j l,ż obecnie je s t  w szkole 
tureckie imię i nazwisko, oraz miejsco- 10 uczniów więcej a dotychczasowy budy 
wość. nek jest tak szczupły, iż pomieścić się w

Jedna jednak Katarzyna Adamów zdoby- nim niepodobna,
ła się na odwagę i dnia 9 października Członkami honorowymi poznańskiego 
1890 w nocy spuściła się z I piętra oknem Tow. przyjaciół nauk, zostali przez walne 
na prześcieradłami na ulicę i zdołała do- zgromadzenie na wniosek wydziału lokar 
trzeć do ambasady austro -  węgierskiej w skiego, zamianowani raiędz; innymi k ra  ;ow- 
Konstantynopolu, zkąd na koszt kraju ode- scy profesorowie : Rydel, Blumenstock i Ma 
słano ją  do Galicji. . dnrowicz.

Śledztwo energiczne przez c k. proku- prof- dl* M ajer  dotychczasowy
ratorję państwa i policję w Przemyśla w prezes Akademji Umiejętności, w tych dniach 
sprawie powyższej, wskutek doniesienia po- h .łzie obchodził jubileusz sześćdziesięcioletni 
licji rzeszowskiej,  zostało zarządzonem i k il-  doktoratu. Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk 
ku handlarzy tego żywego towaru już u- '  w Poznaniu w uznaniu wielkich zastug ju 
więziono. Dalsze dochodzenia są w toku i bilata, wysiał, jak donosi D ziennik Poznwh- 
spodziewać się należy, że władze kompe- SU, także adres, a uprosił członka honoro- 
tentne energicznie wystąpią i zajmą się t ą ,  wego, p. prof. Łepkowskiego, aby go czci-
sprawą, by i inne, tam pozostałe dziewczę- godnemu uczonemu w ręczy ł , a Towarzy-
ta_, nieznane z nazwiska, zostały uwolnione ' % tw n  przy uroczystości reprezentow'ał 
i miały powrót do kraju uinożebniony, nie- j Adres pięknie wykonany, w ozdobnym
wątpliwie bowiem pokaźna cyfra Polek pc j przesłany fu te ra le ,  brzm i:
wielu innych takich zakładach w Konstan- „Jaśnie Wielmożny Panie!
tynopolu jest więzioną. W dniu uroczystym, w którym cała Oj

czyzna z dumą spogląda na Ciebie, wielce 
szanowny Panie, przyjm od nas z zacho
dnich kresów wyrazy czci i uznania. W dzię
czność narodu całego to szczyt zaszczytów, 
jakich dostąpić można, a wszakże Tobie, 
Panie, daiiem było na nią zasłużyć. Przyjm, 
przezacny P anie ,  nasze zapewnienie, że 
cześć dla naszego członka honorowego po 
dziela nasze całe Towarzystwo, które chlu
bi się tem, że Ciebie do grona swego zali
cz a ’ .

I Kazimierz Pocnwaiski, zaszczytnie zna- 
ś ny artysta- malarz, wyjechał wczoraj wie- 

Kalendarz. Dziś: śś. Piotra Dainjana j czorem do Egiptu, 
i Romany p.; ju tro :  śś. Macieja ap. i Zyg- J -j- Zmarli. J5zefa z PapieńsKich Starska,
fryda b ? v' a teDła Póiwsia Zwierzynieckiego, prze-

   i żywszy la t  55, zmarła 21 b. m. —  Marja
z Cze huwskich N o w iń s k a ,  p r z e ż y w s z y  la t  

Rocznice. D nia '23 In/eę/o 1574  Sam uel  24, zmarła 21 b. ni.
Zborowski zabija Wapowskiego pod bokiem  ̂ s a | j  odczy tow e- .  Powitany oklaskiem

dzenie. Je s t  to bezsprzecznie jedna z naj
pożyteczniejszych instytucyj, która choć w 
części może się przyczynić do obrony i po
lepszenia bytu biednych istot,  poświęcają
cych się najtrudniejszemu zawodowi nau
czycielskiemu a narażonych na tysiączne 
ciężkie przejścia. Jeżeli mężczyźni nieraz 
ciężko walczyć muszą o byt,  jakże bez po
równania cięższem jest położenie młodych 
kobiet, które nie tak łatwo zdobywają po
sadę a w krytyczniejszej chwili nie mają 
często dachu nad głową. Aby temn choć w 
części z a r a d z i ć , postanowiło krakowskie 
Stowarzyszenie nauczycielek wybudować 
schronisko, w któremby poszukujące miej
sca nauczycielki przynajmniej chwilowy 
znalazły przytułek .  Na ten cel zebrano 
dotychczas kwotę 1.807 złr. 97 centów. 
Jes t  nadzieja, że znajdą się ludzie ofiarni, 
k tó rz j  znaczniejszym zapisen przyczynią 
się do urzeczywistnienia pięknej myśli. 
W ydział stow arzyszenia poczynił już  kro 
ki, aby Rada miejska odstąpiła bezpłatnie 
grun t pod budowę.

Obok tego poruszono w sprawozdaniu 
rocznem sprawę założenia własnej k«sy 
oszczędności, gdyż majątek stowarzyszenia 
dosięga sumy 15.090 z łr  , a przez założe
nie kasy oszczędności wzajemna yomoc mo
głaby być skuteczniej spełniona Wreszcie 
postanowił Wydział rozszerzyć zakres dzia
łania towarzystwa na wszystkie kobiety, 
które zdały egzamin nauczycielski a które, 
wskutek braku odpowiedniego umieszczenia 
w swym zawodzie, zmuszone nyły poświę
cić się służbie pocztowej, telegraficznej, 
kolejowej i t. d. Odnośnie do tych pnnk- 
tów przedstawił Wydział zgromadzenia 
walnemu zebraniu zmianę kilku przepisów 
sta tu tu ,  na co się walne zgromadzenie je 
dnomyślnie zgodziło , uchwalając nznanie 
ustępującemu wydziałowi.

Z  kolei przystąpiono do mianowania 
członków honorowych i przez aklamację 
obdarzono tą  godnością J .  E. kardynała 
księcia biskupa Dunajewskiego, yice-prezy- 
denta Rady szkolnej krajowej p. Bobrzań
skiego, ks. kan. Spisa, panią namiestniko- 
wą Badeniową, pannę Sewerynę Górską, 
przełożoną pensji żeńskiej w Krakowie i 
p. dyrektora Władysława Żeleńskiego.

W skład nowego wydziału w esz l i : pp. 
W anda Żeleńska, prezesowa, Joanna Pogo
nowska, vicfeprezesowa, TTenryk MoTcTner, 
skarbnik, Daniela Mikiewiczówna, sekre
tarka. Członkowie: Pani rektorewn Za
krzewska, Seweryna G ó rsk a , d r  Cyfro- 
wicz, Eelena P aw lik o w sk a , Mieczysława 
Śleczkowska, Paula  Spławińska, ks kan. 
Spis.

Wieczorne rauty w Towarzystwie sztnk

W a rs Z b irn  22 lutego. Dziś wieczorem 
o godzinie dziewiątej,-—pierw szy  wydział 
krym inalny sądu okręgowego, w ydał w y
rok  na zabójcę W isnow skiej Barteniew a i 
skazał go na pozbaw ienie wszelkich praw  
stan u , ośm la t ciężkich ro b ó t i dożyw ot
nie psiedienie na Syberji.

G u a f isk  23 lutego. W iec w obronie 
Jezuitów  oraz w kw estji socjalnej i szkol
nej odbędzie się duia 1 m arca w mieście 
S tarogardzie.

W iedeń 23 lutego. W szystkie dzienni
k i unoszą się nad  zasługam i zm arłego m i
n is tra  wojny, hr. B y land ta -R heid ta . P ra sa  
liberaino-żydow sku poczytuje mu za szcze
gólna zasługę t o ,  że w ystępował przeciw  
pojednawczej polityce hr T aafłego, a zw ła
szcza przeciw  szkołom  narodow ym .

P r a g i  23 lutego. O biegają pogłoski, że 
przy w yborach, w kilku  odosobnionych 
w ypadkach, m łodoczesi pó jdą ręka w rękę 
z N iem cam i

Budapeszt 23 lutego. D y rek to r L u - 
dw  k O rd o d y  w ytoczył radcy m in isterja l- 
nem u p. L łp ta y  procer o oszczerstwo P . 
L ip tay  głosił, że p. O ro o d y  prow adził han- 
de1 orderam i.

Budapeszt 23 lu tego. M in ister handlu 
p. B arosr odm ów ił pewnej g rup ie  k ap ita 
listów  koncesji na utw orzenie w stolicy 
W ęgier elektryczne; kolei z B udapesztu  do 
P reszburga.

Zagrzeb 23 lutego. K ap itu ła  w ybrała 
b iskupa G aspancze w ikarjuszem  k ap itu l
nym i zarządcą osieroconej przez ngon 
kardynała  M ichałow icza, archidjecezji za- 
g-zeLskiej.

Grac 23 lutego, p -ez y d en t wyższego 
sądu apelacyjnego p. W nsser w ydal roz
porządzenie przeciw  antysem ityzm ow i P rz e 
ciw  antyohrystjanizm ow i wysocy dosto jn i
cy w ystępują mu .ej chętnie.

Berlin 23 lutego. W  sferach rzado- 
wych u trzym ują- -że w irdom ość, jakoby ks. 
Leon M ieczkow ski z G dańska zoscał już 
zam ianow any arcybiskupem  gnieźnieńsko- 
poznańskim , je s t co najm niej przedw cze
sną.

Berlin  23 lutego. N ajm łodszy syn ce
sarze, ks. Joachim , ciężko zachorow ał i 
stan  jego  w zbudza obawy.

króla na Wawelu.

Handel dziewczętami.

wiedzieć o stosunku p rasy  do artystk i.
Reżyser teatru Rozm aitości, J sn  T a ta r 

kiewicz unosi się t,ad znakełmitym ta ên_

Fleckowie (zwani Kwatsche) w Przemyślu, 
K atarzynę Adamów, 16 la t l ic zą cą , córkę 
tamtejszego stolarza, ajentowi ze Lwowa,

tem  W isnowskiej. \ y  ostatnich czasach a w tym  samym czasie N. Breunerowa z 
by ia nadzwyczaj zdenerw ow aną. W rozmo- S aubora  M arją Komuniak , 17 la t liczącą, 
wie powjedziaia m u : „ Je s tje d e n  człowiek, córkę gospodarza z Sadkowic, drugiem u a- 

ja k  dzik. zwierz i zot>a<.Zy Bz pan  ̂ że m nję jentow i w Samborze. Każdy z ajentów po- 
kiedy  zab ije11. | aa  się przestraszył tem i wió: swą ofiarę do P esztu  drogą umówio
słowy, iż zaw oła): „P an i, przeżegnaj
8Mł“ - rj ,

Świadek Kazimierz s !Wski, redaktor  
\l .eku i komedjopisarz, zeznaje, j£ \y  j_ 

snowską poznał w 188] rólku gdy  mia{a 
grać w jego komedji. Miewała ozęst0 ^ a . 
lucynacje i raz w jego obecności, dostała 
nagle pewnego rodzaju tężca. W yprę^yja 
się j a k  struna i patrząc w róg p0k.jju 
mernchomie, zapytała, czy czego nie wj_ 
dzi?  Sądził, iż gra  komedję, ale przekonał 
się, że a tak  prawdziwy 1 zaczął Wołać

ną i tam w pewnym hotelu przy dworcu 
kolejowym razem się połączywszy, podróżo
wali wprost do Konstantynopola.

Z dworca kolejowego w Konstantynopolu 
wywieźli je omnibusem do pewnego parku 
za stolicą, w którym  przybycia ich oczeki
wało już 9 kupców z pełnemi trzosami. —  
Po dokładnem oglądnięciu i zbadaniu fizy- 
cznem tyeh ofiar, przystąpiono do licytacji, 
a po dłuższym ta rgu  nabył je  jako najwię
cej dający N. K ugel,  właściciel domu pu 
bliczuego w Konstantynopolu p rz j  ulicy

Największą miałą Rosja nienawiść do ko
ścioła unickiego, który i kościelnie odró
żnia Rusinów od Moskali i pod względem 
narodowym wzmacnia ich indywidualizm. 
Już  za Katarzyny uderzał carat taranem 
w cerkiew unicką, ale za Mikołaju najsio- 
żej na nią się rzucił. Z am y k an r  cerkwi, 
zmuszanie księży do wprowadzenia obrząd 
ków prawosławnych, pędzenie ludność ba
togami kozackiemi do cerkwi prawosta- 
wnytk, znoszenie biskupstw i para i, " s z y  
stko to stało się systematyczną akcją rzą u, 
wymierzoną na obalenie unjfi, k t ó i ł  jedynie 
i wyłącznie w obrębie Królestwa kongre
sowego, aż do najnowszych czasów ci . i 
no. Przez la t  kilkanaście tak szybko za-

u n ic k ie i  c o r k w i ;

ws.ąpił w dniu wczorajszym na katedrę w 
sali gimnazjum św. A nny, profesor 
Miklaszewski i wygłosił pierwszy z zapo ' 
wiedzianych odczytów o „Konstytucji trze 
ciego maja“. Szanowny prelegent zaczął od 
scharakteryzowania warunków, w jakich 
znajdowało się nasze społeczeństwo po Sej
mie podziałowym, wskazał na podnoszenie 
się ducha umysłowego, na budzący się prze 
mysł i handel. Dalej zwrócił profesor uwa
gę na osobę króla Stanisława Augusta P o
niatowskiego, na jego charakter i wpływ 
wywierany na króla przez Katarzynę II. 
imperatovową rosyjską i jej ambasadora 
Stackelberga Stanisław' August,  k tóry  tak 
smutną po sobie pozostawił pimięć, nie cie
szył się nigdy zaufaniem narodu, a po Kon
stytucji trzeciego maja, gdy mu naród po
wierzył władzę nad wojskiem w r. 1792 
w wojnie z Moskwą, dowiódł że nie był

Berlin 23 lutego. Rząd p rask i  wys-ę- 
p ięknych , przy muzyce i oświetleniu ele- p Uj e przeciw  kartelom właścicieli kopalń 
ktrycznem, nzyskały już prawo obywai,el- węgla w ten  sposób, że polecił dyrekcjom 
stwa. W c z o ra j , salony były przepełnione Kolei państwowych sprowadzać węgle z 
wyborową publicznością, pomiędzy kturą Anglji, ja k o  znacznie tańsze od krajowych, 
wiele i to bardzo wiele pięknych kobiet, Berlin  23 lntego. W szystk ie  dzienniki
jak  wiadomo, będących zawsze great atrac- konsta tu ją ,  że subskrypcja na  nową poży- 
tion wszystkich większych zebrań. Rozma- 1 Czkę rządową powiodła się świetnie, 
wiano, bawiono się, śmiano. jj P a r y ż  23 lutego. K om isja parlam en-

Obraz Wojciecha Kossaka, zatytułowany ta m a ,  której Dolecono zbadanie, pod  ja -  
„8 kwietnia 1861 r . “, ściągał tłnmy wi- kiemi warunkami można zaniechać zapisy-  
dzów. Niemniejszem powodzeniem cieszył wania ukaranych przez sądy francuzkie 
się mały obrazek nieodżałowanego A rtu ra  cudzoziemców w czarnej księdze, ośw iad- 
Grottgera, przedstawiający dvra pokolenia, czyła się za tem, żeby to  czynić ty lko  w 
przysięgaiące bronić Ojczyzny. Kto się do- stosunku  do poddanych tych pańs tw , k tó-  
brze wgłębił w dzieło tego mistrza rysun- re takie dobrodziejstwo przyznały obywa- 
kn, ten na pierwszy rzut oka, rozpozna te telom francuzkim. C u d z o z iem c j , którzy 
same przymioty, co w L H uan ji, P o '« n ji lub zostali skazani na wydalenie z granic 
/ o'h d  /<• na Syh r. T a  sama siła i wy- Francji i nadal b ęd ą  zapisywani w czar- 
razistość w firjognomjach, ta  sama pewność nej księdze.
ręki w wykonaniu całego rysunku. J e s t  to Paryż ^3 lntego. N a  odbytem  zgroma-
tylko ołówek, ale jakże nim A rtu r  G ro t tger  dzeniu Deroulfede przemawiał przeciwko 
potrafił przemawiać do serc naszych! Obra- udziałowi artys tów  francuzkich w wysta- 
zek należy do zbiorów barona Władysława wie berlińskiej.
H eftlera , zam ieszkałego w P ary żu  i posia- Bruksela 23 lutego. P arow iec „ Ip s -
dującego ł a d n ą  gaierję  złożeną z utworów w ich“, płynący z A u stra lji do H arw ich , 
samych m alarzy polskich. uderzyi na nadchodzący z L ondynu paro -

Sąd apelacyjny krakowski z a t w ie r d z i ł  wiec „T he Q ueen - w skutek  czego ten  o- 
a k t oskarżen ia wniesiony p rz e z  krakow ską s t a t a l  zatonął ftiedm  osóo z załogi znala- 
p ro k n ra tc rję  państw a, przeciw pp . : 1) t j  ^  śm ierć w falach.

1 nestowi Bieiterowi, 2) Wilhelmowi recte B e l g r a d  16 lutego. Przesilenie mini-
I Wolffowi Feldmanowi, 3) Franciszkowi No- sterjalue trwa dalej. G ruicz żadną m iarą

cierał Mikołaj znamiona ------  - , .. . ,. . T ,
że z niej ślad tyiko w tein pozostał, i* ™  tego zaufania, ^ s łu s z n ie  też napisał
jeszcze z ty tu łu  uznawano papieża za gło- « II.  W a za .  „Stanisław August nie
wę przez Moskali skarykauirowanego ko J st ojcem narodu me je s t  obywatelem kra

ju . i  .lakiez miai naród miońścioła. Ale i to miało ustać. Na rozkaz 
Mikołaja, pod naciskiem Skrypicyna i ko
zaków, j odpisał J ó z e f  S  em aszko , J8*0 
biskup litewski, dn ia  12 lutego (23  w- 
kalend .) 1839 r., w Połocku nad Dźwiną, 
ak t  zawarcia unji, wypowiedział posłuszeń
stwo papieżowi i oświadczył uroczyste przy 
stąpienie, które nazwał powrotem do ko
ścioła grecko-rosyjskiego, rządzonego przez 
cara moskiewskiego i jego radę, czyli «®y' 
nod prawosławny". W raz z Siemaszką pod" 
pisali, ak t  ods tęps tw a: Antoni Zubko, bi
skup ^rześki, wikarjusz djecezji litewskiej; 
Bazyli Łużyuski, biskup połocki, admini" 
strator  djece/ji białoruskiej; J an  Komi- 
szewski, oficjał, asesor w kolegjum duclio- 
wnem grecko-unjackiem; Antoni Tupalski, 
oficjał, prezydent konsystorza litewskiego; 
Michał Szelepin, oficjał, prezydent konsy
storza białoruskiego, rek to r  seminarjum; 
Michał Hułubowicż, oficjał, wiceprezydent 
konsystorza litewskiego i wielu, wielu in" 
nych, a wogóie z 2006 księży świeckich 
i 342 Bazyljanów, podpisało ten ak t 1305 
osób. Znaczną część podpisów' pozyskano 
podstępem. Tych duchownych, którzy od
stępstwa nie podpisali, pozbawiono pnrafji, 
rozpędzono, pobrano do wojska, kilkuset

j n “- i  jakież miał naród mieć zaufanie do 
monarchy, w którym nie było powag4 ma
jes ta tu  królewskiego, w którym widział no- 
so ieme słabego charakteru ,  chwiejności za
sad, memoralności i rozrzutności.  Stanisław 
August miał może najlepsze chęci, ale nie
stety brakłe mu sił, brakło mu odwagi do 
wprowadzenia ich w czyn. Po lityka jego 
c w lejna doprowadziła Rzeczpospolitę do 
upadku, a K atarzyna II. chlubiła się tem, 
że podczas swego panowania dokonała dwóch 
wielkich rzeczy, które dla jej następców 
nie mogły być bez znaczenia, t. j. zdobycie 
Krymu i rozbiór Polski Omawiając dzja 

1 SeJmu czteroletniego zaznaczył pre
legent że jednomyślnością, ja k a  przy jego 
uchwałach panowała, nawet i w dzisiejszych 
czasach me każdy parlament poszczycic się 
może.

Styl jasny i zrozumiały, tudzież umieję
tne obrobienie tematu zjednały prelegento
wi rzęsiste, a zasłużone oklaski.

W przyszłym odczycie szanowny profe
sor mówić będzie o uchwaiach: „W ielkiego 
Sejmu 14 a w szczególności o reformie po
datkowej.

Stowarzyszenie nauczycielek odbyło w
dniu wczorajszym doroczne walne zgroma-

wickiemu 4) Gabrjelowi Górskiemu, 5) Lu 
dwikowi Janikowskiemu, 6) Wojciechowi 
Szukiew iczowi, 7) Romanowi Baranieckie 
mu, 8) Ignacemu Daszyńskiemu, akadeini- 

i kom Wszyscy, z wyjątkiem p. W uicieeha 
Szukiewicza, obwinieni są o występek /. §§
285, 286 lit. a i 287 lit. a do ust. karnej,  
karze z § 288 podpadający. Wojciech Szu- kiego niedostatku, 
kiewicz obwiniony je s t  o występek §§ 285“ *;
286 lit. a i 293 a, b i c ust. karze z § i “ “
294 ust karn. podpadający. Rozprawa I 
główna odbędzie się przed sądem krajo- j 
wym karnym. Prawie wszyscy obwinieni ’ 
należeli do redakcji O gniska, lub byli chwi- 
lowymi tego pisma współpracownikami. i 

W Parku krakowskim zebrało się wczo
raj mnóstwo osób żądnych ślizgawki, któ s 
ra  została z pierwszym zmierzchem rzęsiście 
oświetloną różnokolorowemi oguiami ben
galskiemu Korowód ogników z djabłem na 
czele żywo zainteresował publiczność, a po 
spalenin wspaniałej, dziesięć metrów dłu
giej kaskady ognistej, posypały się huczne 
brawa, na które p. Mądrzykowski rzeczy
wiście zasłużył. Mnóstwo spalonych rakiet,  
szmermeli, słońc latających etc. ziozyły się 
na obfity program, któremu ochoczo p rz y 
grywała wojskowa o rk iestra  21 pułku pie
choty.

Znikła d. 3 lutego b. r. służąca, 15-letnia 
Anna ZmudzińsKa, rodem z Zatora, która 
2 ulicy Zielonej 1. 8 wyszła przed południem 
rzekomo na tandetę i więcej nie powróciła.
Ktoby coś wiedział o tej dziewczynie raczy 
uwiadomić o tem tu te jszą policję, lub m a 
g is tra t  w Zatorze. !

nie chce pozostać u steru . P asicz m iał 
naradę z posłem  rosyjskim , Persianim . 
I raw dopodolin ic G jaja  obejmie- tekę m ini
stra  spraw  zagranicznych.

N o i f y  J o r k  2 j  intego. O becne powo- 
Izie poczyniły w zachodniej W irginji wiel

kie spustoszenia i stały  się powodem wiel-

NADESŁANE.

W szekie papier; wartościowe
banknoty zagrań czne

i  monety
k u p u j e  i s p r z e d a j e  

pod naikorzystniejszeini warunkami

KANTOR W Y M I Ń !
fili5 c. k. Tiprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. CO.

0 ^ *  Zieceuia z prowincyi usknte- 
eznia się odwrotną pocztą bez dolicze-

1013 12 12)^ n i a  p r e w i z y i .
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DROBNA OGŁOSZJiiNI A..
O d w y razu  zw y k ły m  d ru k iem  po 2  cnt., tłustym drukiem po 

5  cnt. — Minimum ceny  ogłoszenia 2 5  cn t.

Nauka i wychowanie.
I  A b  P l i  p o s z u k u je  p r a w n i k  z  I i-g o  
l a t l l l u j l  r o k u ; m oże te ż  u d z ie la ć  le k c j i
g im n a s ty k i  sa lo n o w e j. W ia d o m o ść  w  d rn  
k a r n i  W ł. L. A n c z y c a  pod  W . G.

Student z kl. VIII. ™ “1*le k c ję  z a
w l k t  lu b  sk ro m n e  w y n a g r o d z e n ie .  A d res : 
K ru p n ic z a  17 w  o ficy n ie  n a  d o le . 209(6-6)

Lekcje a n **el 8^? .® 0. * f ra n c u z k le g o
ję z y k a .  W iad o m o ść  p r z y  u l. 

F lo ij& ń  s k le j ,  w  dom n pod  1. 38 n a  do le  
w p r o s t  b ra m y .

Posady i prace..

Kąpielowyz odpowled?1̂ kanĉ ’

Konicz czerwony rosyj-
e l # i  n a s ie n n y , b e z  k a n ia n k i ,  do s p rz e -?  

d a n ia . S z p i ta ln a  4 0 .  2 4 7 n  3) t

Zdrowe obiady i kolacje
p o le c a  j o  c e n a a h  u m ia rk o w a n y c h  k n c h a rz , 
k t ó r y  p r z e z  d łu g ie  l a t a  p e łn i ł  o b o w ią 
z k i  w  n a jz n a c z n ie js z y c h  dom ach  ob y w  ' 
te l s k lc h .  Teofil Ja źw ick i, n l .  S z p i ta ln a  2 2 ,;  
I I .  O ficyna.

Nr. 58.

Na meszKanie fi
p r y w a tn y c h  p a n ó w  z w ik te m  lu b  bez. 
B l iż s z a  w ia d o m o ść  n l. św . J a n a  12 I  p ię 
t r o  w  p o d w ó rz u . 180(6-6;

L okalb.
Dwa pokoje,
w n ic a  s ą  do w y n a ję c ia  od 1-go k w ie tn ia ,

p o t r z e b n y  do n o w e j ł a 
ź n i 'p a r o w e j  p"rzy n i .  Z w ie rz y n ie c k ie j  uu g f
1 6 . B liz s z e  w ia d o m o śc i w  p r z y  11%  C z a r a o w ią js k i^  1. 1. n a p r z e
ł a z l e n e a  n a  m ie jsc u . 24 ( ) fa [,r y k j  c y g a r .  W iad o m o ść  n s t r ó ż a .

Administrator tu.cjZ3' poszukuje i Dwa nnknift daże frontoWB na
a d m in ls t r a c i l  dom n. Z g ło s z e n ia  p o d  l i t .  U W r t  U U I I U J Oa d m in is t r a c j i  dom n. Z g ło s z e n ia  pod  
K . S. w a d m k iS tra c jl  „ K u r j e r a  P o lsk ie g o  .

D oniesien ia  rossm aite

Dwa przegrane fortepia-

d rn g ie m  p ię t r z e  z 
p o sa d z k ą  'f r o t e r o w a n ą  b ez  m eb li p r z y  n l. 
S z e w s k ie j 1. 4  s ą  do w y n a ję c ia  k a ż d e g o  
c z a su , w id z ie ć  m o ż n a  c o d z ien n ie  od 10 
do 12.

Pokój frontowy K,"SU,S c h m id t 1 C h y tru c z k , s ą  do n a b y c i a !
■* r w  o k ła d z ie  f o r te p ia n ó w  B. G a b ry e l-  I I . p. j e s t  od 1-go m a rc a  ta n io  do w y n a -  
s k ie j ,  R y n e k , K rz y s z to f o r y ,  258; 1 ’{)  j ę c i a . W iad o m o ść  w  m ie jscu . 2 42 (3 -3 )

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

WŁADYSŁAW* GBABOWSKIEGO
w  K rakow ie , u lic a  W iś ln a  L. 7 

BIURO W YNAJMU MIESZKAŃ
p n r jm u je , o g łasza  i w ynajm uje m ieszkan ia  w m ieście, na, prow incji, oraz w m iejscach  
le tn ich  i kąpielow ych, na  ią d a n ie  x p la n a m i ty  eh te  po cen ie : wpis 50 cn t. kO ry  upc- 
w ain ia  do ta d a n ia  w ykazów  m ieszkań  przez bieżący k w arta ł, i po w ynajęciu  5 )  rn t  odtąd&uia wykaiów —--------  , . .- , , •

poko ju , m e  lic tą c  k u ch n i i przedpoko  u.
O g ł a a s i f f .  c S °  w y r . . R , J ^ o ł - « .  1056 2 9 2 ; '

od kwietnia.zaraz  :
P sk ó j z m eblam i ln b  bez n a  I p ię trze , nl 

U i łk a  N r. 9.
2  p i k a l i ,  p rzedpokój n a  I p ię trze , ul Pod 

N r. 6.
7  p o k o i, p rzed p o k ó j i k uchn ia  na  I piętrze 

i . .  Z acisze Nr. 5 i 7.
Pokój k aw alersk i n a  I p ię trze , ul Seba- 

s ty a n  N r. 10.
2 !ub 3 pokoje, przedpokó j, kuchnia na I i  

■'.s-tr e z m eblam i lub bez, ul. B a to rego  
;-.r. 24.

Pokój kaw alersk i z m eblam i lnb  bez na 
p a r te r ,e ,  nl. J a s n a  N r. 10.

Pokój k  .w alersk i n a  I I  p iętrze u l. G rodzka
Ŝ Nr. 35.
2  p o k o je  z m eb lam i lub bez na  I I I  p ię trze  

od lro n tn , R ynek  g ł. N r. 9.
3  p o k o je , p rzedpokó j, ku ch n ia  na I I  p ię trze , 

n l. P ose lsk a  N r. 19.
P a k t ]  z nyżą ła d n ie  nm eblow any na I I I  p ię 

trz e , n lac  D om in ikańsk i N r. 4.
5  pokoi, 2 przedpoko  e, 2 nyże, k uchn ia  ua

I I  p ię trze , n’. św . k rzy ża  N r. 3.
P o k ó j z m eblam i na parte rze , ul. S ta ro 

w iślna  N r. S,
4  p o k a ja  i k n ch n ia  na  I I  p iętrze, ulica Zii- 

c is ie  N r. 5 i 7.
W Z akopanem  w zdrow em  po łożen iu  na  

K rupów kach  są  2 pokoje na 1 p ię trze

3 pokoje z kuchnia ua p a rte rz e , 1 1 D lue 
m łyny  N r. 9.

3 pokoje z ku hn ia  ua I piętrze, ul. D olne 
m łyny N r. 9.

3 pokoje, przedpokoi, k uchn ia  nc p a r erze 
w ogrodzie m a ła  w illa ul. ia  N r. 4. 
przy u l. R e toryka.

9  poktl, przedpokó j, k uchn ia  na  I p ię trze , 
pra ln ia , pokój d la  s użby. w razie p o trze 
by s ta jn ia  i w tjiow uia, ul. K rupnicza  N r. 9.

5 pokoi przedpokój, kuchnia na I p ię trze , 
ul. S ip i ta lu a  N r 19.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia  na I piętrze, 
in Paw ia Nr. 14

6 pokoi, przedpokój, k uchn ia  na 11 piętrze, 
ul. Szew ska N r. 19.

8 pokoi, rzedpokój. kuch ia  na  I piętrze, 
ul. W iśln e  N r. 9.

5 pokoi, przedpokój, k u ch n ia  i i a lbon  na 
1 p ię trze , ui. Lubicz N r. 3.

5 pokoi, przedpokój, ku ch u ia  na 1 pię trze , 
nl. S zew ska N r. 16.

i

i
i
I

Dnia 3 marca 1891 r. o godzinie 12-tej w południe odbędzie się w biórze Urzędu Budowni- 
\  ctwa miejskiego w Krakowie publiczna pisemna licytacja celem oddania w przedsiębiorstwo

1) robót ziem nych, m urarskich, pomocniczych i ciesielskich,
2) kam ieniarskich, rzeźbiarskich i rzeźhiarsko-cementowych dla budowy nowego tea

tru  miejskiego w Krakowie.
W arunki budowy, zestawienia sumaryczne i wzór oferty (Lit. D.) otrzymać można od dnia 

niniejszego ogłoszenia w Urzędzie Budownictwa miejskiego, gdzie także przejrzeć można plany 
i opisy robót.

Bliższych wyjaśnień w tym względzie udzieli artystyczno-techniczny kierownik budowy tea
tru, architekt Jau Zawiejski, ul. Pędzichów 1. 12, I. piętro.

Oferty sporządzone według otrzymanego wzoru (Lit. D.), należycie ostemplowane, opieczęto
wane opatrzone napisem: ,,Oferta na roboty ziemne, murarskie, pomocnicze i ciesielskie dla budowy 
nowego teatru miejskiego w Krakowie" ewentualnie napisem: „Oferta na roboty kamieniarskie, 
rzeźbiarskie i rzeźbiarsko-cementowe dla budowy nowego teatru miejskiego w Krakowie" mają być 
w niesione do dnia Z marca 1891 r. godziny 13-toj w południc do Prczydjnm  Rady m. Krakowa, 

Do oferty ma być załączone poświadczenie kasy miejskiej że wadjum wynoizące V2„ część 
sumy oferowanej w tejże kasie bądź w gotówce, bądź w papierach wartościowych złożone zostało.

Ci z pp. przedsiębiorców którzy złożą oferty na obydwa działy robót, mają w ofercie wy
raźnie oświadczyć, że nawet wówczas, gdyby" im tylko jeden z tych działów do wykonania powie
rzonym został, oferta ich ma moc obowiązującą i że zgadzają się na objęcie w  przedsiębiorstwo 
przyznanego sobie działu robot.

Kraków dnia 15 lutego 1891.
Prezydent miasta 

SzłacłitOWSKi.
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o poczwórnem siedzeniu w do- jj 
brym stanie tanio do sprzedaj r 

Isi nia -o t  P y o ł l o W i -  jj
|j  o r  n V i  pod Krakowem. jj
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C. k. austr. koleje państw.

ANTONI R0ZIHANIT
KRAKÓW

P a b r y l r a  p a r o w a

C y k o r j i ,  S u r o g a t ó w  k a w y  i  k a w y  f i g o w e j  

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 

c. k. ministerstwa handlu i robactwa.

ZNIESIENIE.
skrócenia czasu co naładowania i wyłedo-
wania wozów na c. k. austrjackich kole
jach państwowych w Galicji i Bukowinie

z dniem 1 lutego 1891.2 pokoje, nyża ca  II p ię trze , ul. Szew ska 
N r. 4.

4  lub 5  pokoi, przedpokój, ku ch n ia  ua 1 1 zno si s ię  w  p a ź d z ie rn ik u  1890 r .  s k r ó  
pięt. ze, ul. F lo r ia ń s k a  N r. 45. '. eo n y  c z a s  do naładowania, w z g lę d n ie

2 pokoje na II p ię trze , n l. F lo rja ń sk a  Nr. 4. wyładowania w a g o n ó w to w a .  o w y c h w s z y -  
4 pokoje, k uchn ia  z ogrodem  3/ ,  m orga du- s tk ic h  ro d z a jó w  n a  s z la k a c h  g a l ic y js k .  :j

 r   ^   ^ ____ iy m  na C zarnej wsi N r. 15 i  b n k o w lń s k ic h , p o d le g a ją c y c h  c. k . ge-
n n ą d z a n e  zagran icznym  k o u lo rtem  na  i 5  pokoi, p rzedpokój, k uchn ia  na II p ię trze  n e r a ln e j  D y re k c j i  an : j- ja c k ic h  k o le j l

7 'z im ę  do w anajęcia , b liższa  w iadom ość w |  ol. Szew ska N r. 1. j p a ń s tw o w y c h , l i o  -ęs-s)
' b in rze  og łoszeń . ; 2  p a r t je  m ieszkań  na U p ię trze  po 4 po j W IE D E Ń , w  s ty c z u in  1891
5  p ek o l, przedpokój z m eblam i, k uchn ia  na  koje, kuchn ia , 'rzedpokó j, może być w?- ! p  . W  „ - a l n  . . m a t  w

I I  p iętrze ul. B racka  N r. 11. I n a ję te  i ca łe  p ię tro , ul S tarow iślne N*. 23 i. " •  . .  . J 1 .111811 •
8 pekol, przedpokój i ku ch n ia  na  I p ię trzę , 4  pokoje, przedpokój, k uchn ia  n a l p i ę t r  e j  k o l c j i  p a i l s t W O W y c l l .

ul. S ta ro w iś ln a  N r. 23.
4  pokoje, nyża, kuchn ia , sp iżarn ia  na I al- 3̂* d o k ła d n o ść  t łó m a c z e u ia  

do na 11 p ię trze , ul. F lorjafcska Nr. 4 7 . -  C- k. Dyrekcja ruchu 
4  pokoje, przedpokój, k uchn ia  na  III p ię 

trze  o.i fro n tu , lty n ek  Nr. 35.

n l. G arn carsk a  N r. S.
3 pokoje, p rzedpokó j, k u ch n ia  na  wysokim  

p a r te re , ul. K row oderska N r. 40.
2 pokoje z ład n y m  w idokiem , kom ó rk a , ua 

I I  p ię trze , n l. Lubicz N r. 21.
ś n e i @ ^ B n —e e

Ogłoszenie

W yrabia z prodnktu surowego własnej plantacji wszel
kie gatunki Gyicorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem  
i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K a w y  w  szklankach.
K aw ę śru to w ą fran cu sk ą R ozm am ta.
Cykorję k rak ow sk ą gorzką.
K aw ę figow ą.
C ykorjow ą K aw ę p erłow ą (N ow ość).
K aw ę k rak ow sk ą w  skrzyneczkach w y b o ro w ą. 
K aw ę żołędziową.

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie iłospodyaie nasze, które ota
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem prze
m ysł kra,owy, zechcą i tu być pomocnemi w popieraniu i 
rozp w tianiu wytworów moich. 55(125 ?)

n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h

założonego pod opieką św. Sylwestra w r. 1882.

fjfprzy szkole tkackiej  w K o r c z y n i e :
(poczta loco) itrpu-6) ^

P o l e c a  P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  S

wyroby czysto lniane jak: p
^  Płótna w różnych gatunkach apreturowane lub nie, wszelką ^  
jUj bielizną stołową zwykłej i adamaszkowej roboty, rączniki H  
jg zwykłe, adamaszkowe, kąpielowe białe lub szare, dymy zwy- m  
S  kłe i adamaszkowe, płótna żaglowe, liberyjne, chustki, ścierki ją 
H  i t, p. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące
l |  po nader um iarkowanych cenach.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco

R o z lo s o w a n ie  d z ie ł  s z tu k i  m ięd zy  
C z ło n k ó w  Z jed n o czo n eg o  T o w a rz y 
s t w a  P rz y ja c ió ł  S z tu  k P ię k n y c h  z a  

^  r o k  1890, o d b ęd z ie  s ię  w  K ra k o w ie  
p o d c z a s  ogó ln eg o  Z g ro m a d z e n ia , d. 
15 m ai ca  1891 r .

D y re k c ja  n p r a s z a  p r z e to  ty c h  p p . 
K o re sp o n d e n tó w  1 C z ło n k ó w  T o w a 
r z y s tw a ,  k t ó r z y  d o tą d  n ie  n iś c i l l  
n a le ż y to ś c l  z a  a k c je  n a  r o k  1890, 
i ż b y  n a jp ó ź n ie j  do dnia 28 lutego 
b r., pod u t r a t ą  u d z ia łu  w  lo s o w a 

li n lu , p ie n ią d z e  z a  u m iesz czo n e  a k c je  
11 w r a z  ze  s p is a m i C z ło n k ó w  n a d e s ła l i .

K ra k ó w , d n ia  15 lu te g o  1891 r .

lawios.

! I B X I Z  K O U K T m B W O J I  |  f
Kto chce palić rzeczywiście dobre 1 zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tu tk i (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki

S. W I E R U S Z  - NIEMO IUWSKIE GO
Lwów —  Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28

O e z i y  b a r U w o  r i i i l t i © .

MF* 100 sztuk od 12 centów
Z lecenia zam iejsco  we —  o d w ro tn ie . O pakow an ie  eratiB. p n y 

biorze 6000 k o sy tr.transpo rtu  ponosi tab ry k a . _____________ 1078(1 70-18 )

D Y R E K C J A  
Zjednoczonego Towarzystwa |  

p r z y j ,  s z tu k  p ię k n y c h  
1105(3 3) w Krakowie (Sukiennice)

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję pouząwszy od 3 złr. 50 cnt., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso
wnie do wymagań. 81(1 9-?)

jB ro n is ła w  D o b rza ń sh i.

r z e d r u k  n ie  będzie  p łaconym ).

O h  w  i e s z o z e n l e .

NY J A R M A R K  NA K O N I E
w  K rak ow ie.

W dn in  10 m ar. a  1891 rozpocznie się w K ra lo w ie  w iosenny p ięc io d n io 
wy j i in a rk  n r  konie sz lachetne , g o sp o d a rsk ie  i w łościańsk ie .

Ja rm a rk  n a  kon ie  s tla c h e tn e  odbyw ać s ę  będzie  w k r j te j  n je id ż a ln i pod  
K apucynam i, tu d z io ' n a  p lacu  przy te jże  ujeżdżaln i.

K onie z n a jd ą  pom ieszczenie v s ta jn i urządzouej w k ry te j n je id ż a ln i | od
K apucynam i przez je j dzierżaw cę P . Ignacego  Z an g en a , tudz  eż w s ta jn iac h
p ryw atnych , w dom ach  z jezd n y ch  i h o te l: cn.

D n ia  10 m arca  1881 (w torek) odbędzie się g łów ny  ja rm a rk  na konie
w łościańskie  n a  ta rg o w isk u  „na  G ro b lach 1*.

W yjaśi.ień  udzielać będzie W ydzi ł  I I I  M ag u tra to  m . K rak o w a, k tó ry  
rów nież będzie p rzy jm ow ał zg ło izen ia  i p rzy jm o w ał odnośne ko resp o n d en c je .

Magistrat slo t. król. miasta Krakowa
dn ia  31 sty czn ia  1891 r. 1092(2- )

,O s o b l i w o ś c i ^  917(101}
paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.

7 7

„Cud nowoczesny*1 („Najkorzystniejszy dla gospodyń11
e lek tiycznc-m echau iczny  przyrząd  do | un iw ersalny  a p a ra t kuchenny , k tó iy m  
zap a lan ia  cygar, z n ik lu , p iękn ie  em a- j m ożna w 2 m in u ta c h , m asło , śm ie tan - 
lio w an y ; przez m echaniczne pociśnię- j kę, m roźuiki, lody i t. d. dostaw ić iw  
cie zapala  się podczas najw iększej b n - j  m inucie karto fle , rzepy, rzo tk iew  chrzan  
rzy i w ia tru , n igdy n ie  zaw odzi. K o - : cebulę, ogórk i i t . d g rubo  lu b  cien- 
n iecznie p o trzebny  p rzed m io t te n  ko- k ■ przysposobić. A p a ra t te n  w każdej 

sz tn je  ty lk o j l^ z łr ^ J A O  cn t. | kuchni znajdow ać sij; pow inien, k osz tu -

„Niezbędny dla każdego1 ! tylkG 1 złr-
am ery k ań sk i p rzyrząd uniw ers lny, k tó  > „ B a r d z o  Z a b a w n y  i pOUCZ» j^ C y 11 
ry  sk ła d a  się z m ło tk a , obcęgów , noża , ! nowo w ynaleziony k ;eszonkow y m ikro- 
śru b n ik a , przy-ządu  do k ra jan ia  szk ła , j skop, każdy p rzeu m io t 400 razy  powie- 
ko rkociągu  i z przyciskacza do k o rk ó w , I kszający, d la teg o  też p o trzeb n a  d la  
w szystko  m assyw ne i trw a łe , nn iw er- j m łodych  i s ta ry c h  i k o rzystny  do nży- 
sa lny  przyrząd  te n , k tó ry  m ożna wy- j tk u  dom ow ego w celu  b ad en ia  po traw  
godnie nosió w k ieszeni, k osz tu je  ty l- i napojów . Do teg o  d o daną je s t  lupa  

ko fl z łr. ■, k tó ra  kró tkow idzącym  p r? 1 czy tan iu

„ P r z e c h o d z ą c y  w s z .  n o w o ś c i 11 | o d la je  1Pr^ raio t teQ
nc.wo w ynaleziony p a ten to w an y , paro- i m  ,  .
wy a p a ra t do go tow ania , w k tó rym  w j ^ W y s z y d z a j ą c a  W S V 'S .k ie  w y -
n a jk ró tszym  cz sie za pom ocą pary , j n a l a z k i  nO W O Ś ć1 .
pieczenie ryby, zupy kartofle ja rzy n y  ; S p jrytus0W a m aszynka dc gotow ania 
. inne po traw y  sporządzić m ożn l a k  ^  w 3 m in u ta ^h pu.C2eQge . karntoa.’

Pr a  2 IR?' S M ? 1 f fle' f^zyny herbatę, kL krótko mó- £ litr. objęt. a  złr. dU cnt. , c w8Zy8 t|f0 przysposabia; zewnątrz
" c ” ' p iękn ie  p rzed st w ia się, zaw iera zbiór
” ” " ® " ; n ik  na  sp iry tu s  i t . d. je s t  w ięc wszy-

lfl« 7 P 7 A  n ip h v /\A /a ln “  stk im  koniecznie po trzeb n ą , p rak ty czn y
„ l e s z c z e  m e o y  w a ł e  . ten  w; n slazek  koszt, ty lko  3  z łr  5 0  et.

B uchonia do ostrzen ia  nożów i kos, J u . ,  .
k tó rą  j e s t  się w stan ie  w p r .e c ią g u  s e - j  „ K t ó r a  j e s t  g o d z i n a "  
kundy  najtęp szy  nóż lub  kosę wy ' w skazuje dobrze regu low any  budzik  
slrzyć, je s t  w ięc najpo trzeb n ie jszą  dla < w pięknej niklow ej opraw ie, zc wska- 
rzem ieśln ików , fab rykan tów  i t. d., w { zówką sekund  i cudow nie dżw ięcznem i 
końcn  każdem u człow iekow i i kosz tu  e ;  dzw onkam i. B udzik  te n  iak  nai knra- 

ty lk o  1 z łr. tniej idzie i kosz t, ty lk o  3  złr. 5 0  cnt.
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B ardzo  po trzeb n e  p rzedm io ty  te  w ysyła na żądan ie za pobran iem  pocztow ein.

D. KLEKNER, Wmdoń, I ,  Schoalnterngasse Kr. 13 
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O o n r a m a j o i e  K o n i e !

2  w ielkiej, słynne j fabryk i koców i derek na k .uic zakupiłem  cały  zapas za 
pwłowę zw ykłej ceny i sp rz e d a ję , dopóki zapas starczy , wielkie, g rube jć e ro k ic , nie do 
zdarc ia  derk i naon ie  po cenach bajecznie n izk ic1'.
D erka  n akon ia  1 k<,Ł n e tra  d ługośc i i szerokości, s z l u l a ............................. j zj r , t o  cnt
D erka  n a  kon ia  l s/ 4 m e ira  d ługośc i i szerokości „  j
D erk a  na konia żó łto -w łosie ta  s z t n k a ............................................................................. .> ” r u  ”
D erka n a  kon ia  żó łto -w ło sis ta  donble s z t u k a ........................................................... 3 50 *
Koc m ęzki, w yborow ego g a tu n k u  s z t n k a ................................................
Koc t .  z. tyg ry so w y , w yborow ego g a tn u k n  s z t u k a ......................................... .' . 12 ” — ”
Koc jedw abny  b oure t s z t n k a ...................................................................................................   ” 50 ”

Za goiów kę lub  za pobran iem  do n abycia  w sk ład z ie  fabrycznym  pod firm ą:

872(18-20)

S .  A l t m a n z a ,
E rp o r te u r  

W iedeń, J, D om in ikanerbaste i N r. 23

i ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

H. N I E M E T Zppm i K C I U K
Kraków Sukiennice Nr, 30, —  Lwjjw Sykstuska Nr. 8.

Otrzymał wyłączne zastąpstwo na Galicją

M A S Z Y I Ś T  d .o s z y c i a .
Singiera ręcznych i nożrych

p r e m io w a n e  n a  w y staw . p ie r w sz e m i n a g r o d a m i.

Gwarancja na lat pięć
w y p ł a t ę  p r z y j m u j ę  r a t a m i ,  g o >  

t ó w l t ą  r a b a t .  943(12-12)

Każdy
może towarzyskie i znajome ko 
a doskonale zabawić, nagle- i
iszynii, ciekawymi dovvci- i 
)aini i czarodziejskiem i i

INSERATY (anonse) po cenach redakcyjnych  
i ogłoszenia do plakatowania

przyjmuje i ekspedyjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń

Lwów. Kopernika I. II. >06 (d .?)

C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
WYCLĄ.G Z ROZKŁADU JAZDY

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6-15 ran o  (pociąg  m ięszany N r. 7) z K rak o 
w a (kolej K aro la  L udw ika).

6-S6 „ (pociąg  m i^szauy N r. 354) z P od-
gó rza-P łaszo w a 

#•60 „ (pociąg  m ięszany  Nr, 364) i  P o d -
eó rza-B o n ark igórza

9-—  ra n o  (pociąg  m ięszany N r. 2433) z K ra
kow a (ko lej P ó łoo cn a)

*.37  „ (p o c iąg  osobow y N i. 312) z P o d g ó -
rz a -P ła szo w a

9.59 „ (p o c iąg  osobew y N r. 312) z P odgó-
rza -B o n ark i

2*06 p o p o ł. (p o c iąg  m ięszan y  N r. 2436) z K ra
kow a (kolei P ó łn o cn a )

2-44 „ (pociąg  m ięszan y  N r. 356) z Podgó-
n a -P ła s z o w a  

3.01 „ łp tc ią g  m ięsz an y  N r. 356) z P odgó-
rza -B o n ark ł

6-66 wiec*, (pociąg  m ięszany N r. 2431) z K ra
kow a (kolej P ó łn o c n a )

7.32 „ (pociąg  osobow y N r. 3 18 ) z P o d g o -
rza-P łaszo w a 

7.55 „ (p o c iąg  o:,„Dowy N r. 318) Z P o d g ó -
rza-B o n ark i

do U ^w ięcim a, 
W iedn ia .

do Żywca 
Zwarcfoni 

B ie lsk a , W - 
dnia, N. S ] 
Orłowa, Chyr 

wa, S try ja .

do O św ięcim a, 
W iednia.

do Żywca, 
Nowego Sącz 

C hyrow a, 
S try ja .

Odjazd z Tarnowa:
no (pociąg  m ięszany  N r. 454) d o  O rłow a, S u c h j ,  Żywca. 
„ (pociąg  Ooobowy N r. 420) do C hyrow a, S try ;a. 

pociąg osobow y 
hyrow a, S try ja .

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy (poc. m ięszany  Nr. 455) ze S try ja , C hyrow a.
11-12 p rzed p o ł. (poc osob, N r. 413) z O rłow a, N . Sącza, S try ja  

C hyrow a.
7-40 wiecz. (poc. osob. N r. 419) z O rłow a, Żyw ca, S try ja , C hyrow f 

Czas podany  j e s t  w ed łu g  zegaru  p esz ten sk ieg c .
R ozk ład y  jazd y  w lo rm acie  kieszonkow ym  nabyć m ożna po cen ie  5 cn t. we w szystk ich  s ta c jach  c. k . a u s tr . kolei państw ow ych  lub

1024(39-1*) n kondnk to rów .

2*39 popoł. (pociąg  osobow y Nr. 418) do O rło w a, No w. Sącza
CŁ

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
5 42 ran o  (p . °- N r. 317) do P odgórza  B onark i 
5 ’56 n (p* °* N r. do P o d g órza-P łaszow a
6-02 „ (pociąg  m ięszany N r. 2432) do F ra 

kow a (kolej P ó łnocna)
6-30 „ (pociąg  osobow y N r. 6) do K rako

w a (kolej K a ro la  Ludw ika)

10-19 rano  (pociąg  m ięszany  N r. 3 3) do P o d 
gó rza  B o n a rk i 

10-35 „ (pociąg  m ięszany  N r. 353) do Pod-
i ó rza -P ła szo w a  „ , „ . 3  ,,

10-37 B (p o c iąg  m ięszany  N r . 2434) do K ra
kow a (kolej P ó ł. ocna)

3 -47popo ł. (pociąg  osobow y N r. 311) do P od- 
g ó rza-B o n ark i

4-03 „ (pociąg  u ię sz a n y  N r. 2438) do K ra 
kow a (kolej P ó łno cn a)

4-13 „ (pociąg  osobow y N r. 311) do P o d 
gó rza-P łaszo w  a 

3.47 wiecz. (pociąg  m ięszany  N r. 357) do Pod- 
górza-B onark i 

9.06 „ (pociąg  m ięszany  N r. 357) do P o d 
gó rza-P łaczo w a 

9-38 „ (pociąg  posp ieszny  N r. 2) do K ra 
kow a (k. K aro la  L ndw ika)

ze S try ju , 
Chyrow a,; 

N ow ego Sącza.

z W iednia 
O św ięcim a, 

Żywca.

z Zw ardonia, 
B ie k l  ł, 

Żywca, S iry ja , 
C h jrow a, 
O rło  wa, 

Now ego S ąc ia .

z O św ięcim a

EKONOMISTA POLSKI
ROK II-

p i s m o  m i e s i ^ j c z j j b Jw
poświecone sprawom polityki ekonomicznej, sprawom finansowym,

S
administracyjnym, handlowym i przemysłowym, wychodzi w obję- 

m  tośći ośmiu arkuszy we Lwowie, pod redakcja:
m  Dr. W itolda Lew ickiego, Teofila Mernnowicza, Tadeusza 
W  RoniiiiiDwicza, Dr. Tadeusza Rutowskiego, Stanisława Szcze- W
w  panoń skiego i Franciszka Zimy. W
i u  Jako dodatek informacyjny wychodzi w formie wielkiego w

1 1' 2 arkusza każdej soboty Tygodnik ekonom iczny, omawia-
m  jacy w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekono- m  
W  micznej, w dziale korespondencji zestawiający obfity materjał in- )jlf 
W  formacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym. W

Osobnj dział inscratowty pomieszcza wszelkie ogło- w  
szenia 1 raz po 15 centów od wiersza, następne razy z o- 
puszczeniem znacznego rabatu. Aj

Cena prenum eraty w e Lwowie i na p row in cji: M
Ekonnomista Polski bez dodatku inform. Tygodnika ekonomiczne- }

W  go. Rocznie 15 złr., półrocznie 7 złr. 50 cnt., kwartalnie 3 złr. 
w  75 cnt., miesięcznie 1 złr. 25 cnt. Ekonomista Polski z dodatkiem ^
J  m  a. Ar) Tli l r  5). P.lf DTim nifiO -n A/Vrt D rtn rłiT irt 1 0  nl-T A l-riA n7nT O Q 7 1 T1 ~

8
inform.' Tygodnika ekonomicznego. Rocznie 18 złr., półrocznie 9 złr., fi} 

kw artaln ie^  z łr . 5̂0 cnt., miesięcznie 1 złr. 50 cnt. ^ A \
W W. Księstwie Poznańskiem, w Królestwie Polskiem i Cesar-/

072(12-12)

i
stwie ceny też same, 

p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e

^  Admimstr. Ekonomisty Polskiego i Tygodnika ekonomicznego $
w e  L w o w i e  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1. 7. W

tudzież wszysikie księgarnie lwowskie.
S k i n  c l  g ł ó w n y ;  kk

Wc Lwowie księgarnia Gubrynowiczu i Schmidta. W Krako- 
wie S. Krzyżanowskiego. W Warszawie Gebethnera i Wolffa, m

 ̂ Adres redakcji: ul. Teatralna L. 5 ^

sz tu czk am i, dającemi sią bez i 
uzyrządDw wykonać. Wiele no- 4 

wych rzeczy, 70 sztuczek. 
B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  bezpł atnie.  |

E .  F E H E H .
Buda-Peszt ul Andrassego L. 37.

1 53(15 20)

Z  A L  V_ v L  /V  T~> {)

OGRODNICZY HANDLOW Y ►
w Krakowie

Mim iii
l i

1^  około 400 sążni kwadratowych

I

przy rogatce Zw ierzynieckiej 
p o d  N r .  2 0 .

1’r jy jm u je  i u sk u teczn ia  w ja k  na lk ró t- 
szytn czasie w szelkie zam ów ienia w zakres 
o g rodn ic tw a w chodzące, a m ianow icie: 
Bukiety, bukieciki zw ykł? kotylionow e, 
ślubne, wieńce z* św ieżych i zasuszo
nych kw iatów , bukiety zasuszane Ma 

Cartowsićie 1028,1;!-?)
W i e l k i  w y b ó r

kwiatów wazonkawych, róż sztama- 
wycn I wazonowych, krzewów ozdo
bnych, drzew owocowych, nasion kwia- 

. to ych i warzywnych, craz wysadtów 
\ kwiatowych i warzywnych.

>
►
fi
>

>
►
►

'rzyjinuję zarazem zakładania ogroduw-
J  obok ulicy Wolskiej (róg uiicy b  N Zamówienia na prowincję,
4 Zgoda i Jabłonowskich) jest z&  \ llsk tecznia się w ja jfajknWzvm czasie. 
J  wolnej ręki cło sprzedania F  J K. M icińsk i.
1  Wiadomość u właściciela ul. Flo- w I ^ ^ ...............
^  rjańska Nr. 18 w fabryce I  ̂ ^
i  p|an̂  Nauczyciel tańców

►
>
>

)

Dla amatorów!
W handlu

S. W . N I E N I O J O W S K I E G O
S u l c i e n . j Q . i O 0  1 . £ 2 8

j e s t  do n a b y c ia

F A J  K  A
piankowa, bardzo pięknie rzeź

biona, okuta w srebro.
Skład główny 

w księgarni Seyfarta I Czajkowskiego

„On i Ona11
Now elle 809(12-12)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
z p rzeam ow ą

Henryka Sienkiewicza.
Cena złr. 1 * 0 , z przesyłką 1-30.

Treśó: Je j  dziecko. —  K raseńka . —  R ó
żowy pokój. — A m or. —  M oje p ierw sze  za
m ów ienie. —  H orodyszcze.

(18 a rkuszy  d ruku).

Do nabycia we wszystkich  
księgarniach.

Łobojko Konstanty
u d z ie la  le k c je  1074(6-6; 

c o d z i o n : j i e j v s , r m i e s z k a n i u  p r z y  
ul. Szewskiej I 4 ., II. piętro

ja k o  te ż  w  dom ach  p r y w a tn y c h  i  p e n 
s jo n a ta c h .

Z a p i s y w a ć  s i ę  m o ż n a  o d  g o d z i n y  1 0  d o  
12 r a n o  1 o d  4  d o  g o d z i n y  6 p o p o ł u d n i u .

a |  1059 Czysto lniane ai-vi
lllp łótna Gorczyńskie

v r y r ó b  k r a j o w y .  
N a j t r w a l s z e  i n a j ta ń sze  dymy, r ę 
czniki  różne, chusteczk i  do’n o s a i td .  
w  na jlepszym  g a tu n k u ,  po cenach 
na jn iższych .  P róbki f r a n k o ! Poleca 
Wł Gonet w  K o r e z y u i e  a d  K r o s n o .

o p .  N o w e s i o ł o  k o ł o  S t r y j a  w y s y ł a  Ma
sło ś w i e ż :  n l e s o l o n e  w  4  k l l o g r .  p a c z k a c h  
p o  4  z l r .  7 0  c n t  f r a n k o  K r a k ó w  i  o k o l i c e .

j M i p i j j
^  przyjmuje zastępca fabryk maszyn U 
-< rolniczy ih w  B Z r a l t o w  o  y  
<  Rynek Kleparskl 3. >
> V hn w y w Y V Y y Y Y w r T Y v y w \

Wydawca i redaktor naczelny: Józef Orłowski. Druk. Wł. L Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Sadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek GłowackL


